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czasopismo spółecznoekonomiczne. 


Wobec rozsiewanych wieści, jakoby pismo 
nasze wkrótce miało przestać wychodzić, to 
znowu, jakoby w jego kierunku miała nastąpić 
zmiana, oświadczamy, iż wieści te są zupełnie 
bezpodstawne, gdyż nie mamy zamiaru zwinąć 
wydawnictwa pisma, którego działalność kraj 
przychylnie osądzil i sądzi, tem mniej zaś zmie- 
niać kierunek jago. 

sA REDAKCYA 
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Dziewiętnasta rocznica. 


W dniu wczorajszym dziewiętnaście lat u- 
płynęło od chwili, w której kwiat młodzieży 
warszawskiej, nie pomnąc na skutki swego czy 
nu, schronił się przed proskrypcyą w głębie 
lasów, aby tamże po kilkudniowym pobycie, 
zorganizowany w oddział partyzantów wszcząć 
nierówną walkę z tyranem moskiewskim Wia- 
domość ta, jak gromem uderzyła w całą Polskę, 
nieprzygotowaną do powstania. Walka z Mo- 
skalem była jednak od dawna takiem gorącem 
pragnieniem narodu, czemś tak popularnem, że 
pierwsze przerażenie wywołane wieścią wspo- 
mnianą, zbyt może rychło ustąpiła miejsca o 
gólnemu entuzyazmowi. Szowinizm, owa cecha 
nowoczesnych pseudobohaterów francuzkich, o- 
panował nietylko młodzież, ten najpałniejszy ma 
teryał wszystkich narodów, lecz i ludzi dojrza- 
łych, zapytujących się zwykle: cóż dalej bę 
dzie? Tym razem nie zadawali oni sobie tego 
pytania, marzyli o świetnych zwycięztwach, o 
wyparciu wroga va kraj Świata gołemi rę: 
kami! Dziś niepojętym zda się być ten dziw 
ny i zaślepiający zapał, a jednak można się z 
nim niezgadzać, ganić należy, lecz i uchylić 
przed nim czoła. 


M ETAMPSYCHOSIS. 


IDokoiiczenie) 


Tak często ezyłałem te kilka wierszy jej ręką kre- 
klone, że pamiętam każde słowa z nich. List ten brzmiał 

„Najdroższy ! Musimy się rozłączyć na zawsze, lecz 
choć świat i ludzie, cinła nasze rozłączą, lo dusze nasze 
wiecznie z sobą pozostuną. Ja nie przestanę my 
"Tobie, a gdy śmierć nas uwolni z nałożonych więzów, 
dusza moja obieży świat cały by znaleść Twoją duszę. 

Zmuszono mię do pójścia za mąż, poznuwsz 
Cię, opierałam się, nikt nie mógł sobie wytłuma 
mego postępowania, aż brat mój zastał Cię ze 
mną. Zemsia mej rodziny miała spaść na Ciebie 
i tylko pad warunkiem ustępstwa z mej strony i zgo- 


dzenia się na natychmiastowa zaślubiny narzoconej o- | 


Boby, zezwolono na pozostawienie Cię w spokoju i nie 
poszukiwanie za zranienie mego brata. On już przyszedł 
do zdrowia, nie wyrznenj więc sobie, iż zabiłeś czło- 
wieka. 

Wiem iż ciężko pracujesz na życie, chcę Ci ul- 
żyć ciężaru, przyjmij więć to co załączam, byś mógł 
nadal istnieć spokojnie. n a 

egnam Cię po łysiąc razy, mówiąc do widzenia 
tam, gdzie przemoe ludzka nie sięga. Nasze czyste du- 
sze muszą się spotknó; oby to jak najrychlej nastąpiło !* 

— W facia znajdowała się znaczna kwota, opo- 
wiadał dalej nieznajomy, z pomocą której mogłem sobie 
stworzyć byt niezależny. Przeezytawszy przytoczony list, 


|zbrojoną i jak najlepiej wyćwiczoną 


-|żolnierz choć mlody, był żolnierzem nie gery 


| moją 


Żadnego powstania zbrojnego w Polsce, | 
a było ich niestety tak wiele, nie sądzono tak 
ostro, nie obdzierano tak ze wszystkich wyż 
szych cech, jak ostatniego. Przypatrzmy się 
czy słusznie się to dzieje. 

Powstanie r. 183t miało do swego rozpo- 
rządzenia dość znaczną regularną armią polską 
która slużyła za kadry do formowania nowych 
regularnych ząstępów, a była ona dobrze u- 
Młody 
żołnierz wstępując do szeregu złożonego ze 
starych wiarusów, między którymi była wielu 
bohaterów z pod Samosierra lub Smoleńska. 
stawał się w tej chwili karnym żołnierzem, co 
dumnie stawiał czoło nieprzyjacielowi, pomimo, 
iż wydawal on się takiemu staremu żŻołnierzo 
wi, jak jenerał Chłopicki, rekrutem, ulicą! Ten 


lasem, wyparty z placu boju nie roznosił po 
płochu między szeregami wojska, nie uciekal 
jak awanturnik. To bohatery godni żyć w tra- 
dycyi i pieśniach narodu! 

Wobec nich nie dziw iż młokosy, co wprost 
z ławek szkolnych biegli w lasy, i tracili siły, 
skoro zrobili marsz parumilowy, a odwagę gdy 
usłyszeli świst kartaczy, wydawali się awantur- 
nikami, co dla jakichś widoków wchodzili w 
szeregi powstańcze, by potem uciekać za pierw. 
szym strzałem. Byli tam tacy to pewne, bo 
szumowiny wszędzie się znajdą, zwłaszcza tam 
gdzie coś wre, lecz było i wielu, u których du- 
sza pałała miłością Ojczyzny, chać ciało było 
mdłe. 

Pierzchające jak stado gołębi przed ja 
strzębiem małe zastępy powstańców, zaiste nie 
dają widoku, co mógłby dać natchnienie dla 
epopei, a jednakże nie powinnoby się drwić z 
tych szkolnych bohaterów ! 

Drugim powodem dlaczego dzisiejsze po 
kolenie smaga ostro powstanie z 1863 r, jest 


chęć odstraszenia innych od naśladownictwa, 
zamiar wykazania, jak i najświętsze uczucie 
może spowodować czyny karłów, ośmieszyć 
tych, co się sami uważają za bohaterów, a nie 
pomną, że dla swej chęci męczeństwa przyczy- 
niają klęsk Oj nie, Lecz w tym kierunku, 
zupełnine zresztą dobrym, winno się również za- 
chować pewną granicę, karcić winy, wyjawiać 
wady i śmieszności, lecz nie odmawiać autorom 
nieszczęsnego powstania najlepszych i uczci- 
wych chęci Wina bowiem za ich czyn niero- 
zważny nie na nich samych spada, lecz i na 
tych co nie umieli natchnąć młodzieży zaufania 
dlo starszych, co nie umieli okiełznać ich buly 
i wykazać szkodliwości nierozważnych porywów. 

Dla tego też my nauczeni doświadcze- 
niem, nie dopuścilibyśmy dziś może do podo- 
bnego kroku, lecz okazując poszanowanie mło- 


,docianych, gorących uczuć, powstrzymywali- 


byśmy ten zapał, co miał się rozbić, nie tak w 
walce z nieprzyjacielem, jak z własnemi słabe- 
mi siłami 

Bolesna to też rocznica, lesz właśnie dla 
tego, iż tak donośna w skutkach, winna być 
uszanowaną i pamiętną, stanowi ona bowiem 
epokę w życiu porozbiorowem Polski — ona 
oznacza przebudzenie się z marzeń i wstąpie 
nie na drogę, jaką dziś idzie nasz naród, a 
która skoro nie zatracimy nic z naszych uczuć 
miłości Ojczyzny i ideału, zawieść nas musi 
do upragnionego celu, 

Jako taką obchodźmy ją zawsze z całem 
skupieniem ducha. 


KORESPONDENCYE. 


Warszawa 15. slycznin. Piszę do Was, by się 
z Wami podzielić tem co nas boli bo niestety — po- 
cieszującego nie wain nia mogę donieść Nieład, bezrząd, 
nszmiejsza awawola bujają pod błogiemi rządami 


który oblałem potokiem łez, przysiągłem sobie, że ża- 

dna kobieta już w życiu nie będzie miuła mocy nade: 

mną, bym się sprzeniewierzył pamięci mej nbóstwianej. 
Lecz po cóż ja lo opowiadam wam, przerwał | 


sobie boleśnie, wam, co myślicie, żeście już kachuli w |$ 


życiu, a rzeczywiście nie wiecie, co znaczy miłość ?, którzy 
mnie nie pojmiecie, gdy wam opowiem dzieje naujstra: 
szniejszego wieczoru, wieczoru, który spowodował moją 
zgnbę dla świata, — dajcie ginu! abym w nim utopił 
zryzotę ! 

'OWATZ, mij zawołał o gin głosem, w którym 
przebijało się całe wzruszenie, wywołane opowisdaniem 
niezwykłego człowieka. 

— Rzncam się obecnie w wir interesów, ciągnia 
tenże dalej po wychyłeniu pół szklanki (ranka zn- 
łożyłem swoje własne przedsiębiorstwo, n mój poprzednio 
uzyskany rozgłos dobrego rokotniku, sprowadził mi li 
czne koło odbiorców. Zadna cena nie była dn nich 
zbyt wygórowaną i im więcej igrałem ze szczęściem 
jakie mi się samo nnsuwało, tem wyżej wznosiłem się 
w górę Mój sklep stu? się najsłynniejszym, zaeżęta mi 
lu i ówdzie 4 początku pełsłówkami, nareszcie juwnie, 
robić yropozycye małżeństwa. Odtrąciłem je ze wzgar- 
dą i pozostałem wiernym przysiędze. 

Nadeszła wilja ożego narodzenia, dzień, w któ- 
rym niegdyś ujrzałem po raz pierwszy światło dzienne. 
Małe kółko przyjaciół zeszła si saloniku, przy- 
i m do sklepu, wesołość ich udzieliła się i mnie 
nczucie zadowolenia jn to mnie, ze głównie wła- 
snej działalności zawdz 


zerzy i wyj 


nocy rozeszli się moi goście. Właśnie kilku 


ostatnich, między którymi były i panie, chcące mnie 
widzieć gwałtem na ślubnym kobieren, odprowadziłem 
do czekających pojazdów, gdy nagle ujrzałem przed sobą 
zziębniętąy w nędzno szaty tulącą się postać kobiecą 
ata na mnie zapadłemi oczyma, a choć rewerker 
zny słabo tylko twarz jej oświecił, jakiś przestrach 
ciął mi krew w żyłach, gdyż zdało mi się, iż tę twarz 
już kiedyś widziałem. 
Bądź miłosiernym“ zabrzmiało z jej ust głosem 
kn, a jednak posłysznwszy go, krzyknąłem, wy- 
pewne imię, klóra było dla mnie najdroższem 
nn świecie. Onna zndrżała, otw 


Przygniatające uczucie szęzęścia. jakie mnie 
opanowało na świadomość, iż wyrwałem ją 2 nędzy, nie 
długo miało się zmienić na inne. Po konwulsyjnych, 
rzec można, wysileninch, nastąpiła zupełna bezprzy- 


SINE : 


ga Że”dzisiaj nie masz już prawie 
hezpieczeńatwa dla osoby, ani dla mienia. Na najbez- 
wstydniejsze bezprawia nasze wladze patrzą obojętni 
robią wszystko tylko dla oka, a w istocie nie robią n 
rozprzężenie jest ogólne, lud prosty nawet czuje to, i 
dla tego, gdy wa wsi Turnej, powiecia Kasimowskim, 
gubernii Razańskiej, dnia 28 grudnia o godz T. rano 
podczas nabożeństwa piorun kilkakrotnie wierzył w dzwon- 
nieę i spalił cerkiew i probostwo tak szybko, że lud 
zaledwie zdołał uciec z cerkwi, począł on głośno prze 
powiadać koniec świata, bo wszyscy żywią przekonanie, 
że w tych warunkach dłużej żyć nie podobna. — Oceń 
cie sami. Oto przykład, W Krokach gubernii Kowień 
skiej podali starowiercy do sędziego pokoju (mirowego) 
skargę przeciw sąsiadowi katolikowi, że uieprawnie 
używa kawał ziemi, Mirowy odrzucił ieh skargę Nieza- | 
dowoleni z wyroku wymierzylt sobia sprawiedliwość 
sami, pochwycili przeciwnika i wbili go na pal! 
Wiadomości podobnych z innych stron nie brak, 
W powiecie Poniewiezkiim w Kowieńskiej gubernii we 


Między tem pismem a Kuryarem porannym wszczęła się 
polemika w sprawie pomocy, wywołana listem Jacho- 


wieza, w którym tenże zwraca uwage, iż komitet nie | 


powinien odszkodowywać straty materynlne, bo nie jest 
towarzystwem assekuracyjnem, ani popierać próżniactwo, 
lecz wspierać tych, co są w prawilziwej nędzy wskutek 
samych wypadków i jego następstw. A te są ciągle 
widnezne, bezrobocie i zamykanie fabryk odjęło massom 
robotników środki do Życia Obecnie około 20 tysięcy 
ludzi nie ma chleba, a dzień każdy nową przynosi 
klęskę. Teraz mówi: fabryka tytoniu Laferme ma 
być zumkniętła Nie rzadko spotkać można ludzi wy- 
kształconych szukających zarobku jakiegokolwiek „choć- 
by policyantem cheę zostać mówił mi jaden z nich. 
byle mieć kawalek chleha dla żony i dzieci.* 
Oto obraz stolicy kraju ! 


Sprawy miejskie. 


wei Remiszyski stali się konokrady plagą okolicy. Wła- 
dze nie nia robiły, więc lud sam zrobił obławę na 
szkodników, a schwyciwszy, prowadził ad chnłnpy do| 
chałupy, aby każdy bił, co zechce. Nieszezęśliwi pod | 
plagami wyzionęk ducha. 

Rozboje na porządku dziennym. W Każmierowie | 
pod Świsłoczą napadła banda złożona z 20 żydów na 
dom obywatela Bohuszewskiego, związała ludzi i gospo-, 
darzy, zrabownła 30 tysięcy gotówki i uszła bez śladu 
Związanych uwolniono dopiero nazajutz z więzów. 

W powiecie Kobryńskim lakaż banda napndła 
dwór obywatela Wąsowicza, i zrabowano około 25 ty 
nan mbli. Opinia publiczna wskazuje rabusiów, jakimi | 
byli żydzi z sąsiedniego miasteczka, którzy dotąd wolno (| 
chodzą po ulicach miasta, drwiąc sobie z władzy. Cy- 
nizm rabusiów w tym wypadkn doszedł do tega stopnia, 
że związanemu obywatelowi rzucili 20 kop, aby miał| 
sobie na drugi dzień kupić chleba za co. 

e należenie żydów do różnych band rozbójniczych 
rzyczynia się wiele du rozbudzenia nienawiści ludu 
lo nich, to nie ulega wątpliwości, a reszty dokonywa 
buta i arogancya żydów, którzy w niejednym wypadku 
prowokują ludność. Może Wam wiadomy wypadek w 
Białym Stoku, gdzie żyd dał powód do zaburzeń. Grze- | 
bano umarłego, a że tu zwyczajem nieść nieboszczyka | 
do grobn, najęto do tego osobnych tragarzy. Tragarze 
E pogrzebie wstąpili do szynku, gdzie się raczyli tran- 
iem. Jednego z nich zaczepił żyd prawie bez powodu 
i uderzył w twarz. Koledzy stanęli w jego obronie, 
wszczęła się bójka, w której wzięli udział i inni goście 
szynkowi. Skończyło się na zrabowaniu szynku, którem 
podniecony motłoch poszedł dalej hulać. Nie obeszło 
się bez ofiar, bo w bójce zginęło dwóch ludzi. 

U nas w Warszawie przycichło. Jak tłumnie are- 
sztowano, tak tłumnie wypuszczają aresztowanych z cy- 
tadeli, aby nie żywić tak wielu darmozjadów. Wielu ma 
odpowiadać z wolnej nogi. Uwolnienie odbywa się 
w Taki sposób: Pod eskortą, odsyłają aresztowanych da 
cyrkułu, gdzie po sprawdzeniu tożsamości, osoby, rów- 
nież pod ekskorią odprowadzają więżnia do naczelnika 
rewiru. Ten bierze więźnia za kark i wrzuca do swego | 
aresztu, gdzie jakić czas siedzi, a skoro gonie cytują do sądu, | 
wypuszczają go. W cytadeli było im lepiej, bo przynaj- 
mniej ciepło i jeść dawali, tu zań i zimuo i gładno;| 
nia ma nawet na czem leżeć, to też wielu ciężko cho 
rych przewieziono do szpitali lub wypuszczono zupełnie 
Nikt nie ma pojęcia jakim przedsionkiem piekła jest 
areszt cyrkularny. 

Pod względom pomocy żydom, nastał u nas pewien 
zwrot opinii. Kuryer warszawski trzyma ogromnia ich 
stronę, lecz nie jast on wyrazem opinii całego miasta, 
podejrzywają go nawet, iż jest on w rękach żydowskich. | 


NL —>ęt doda 00000000 


tomność, niepokojące objawy ciężkiej choroby zmusiły 
mnie ułożyć ją do łóżka i posłać po lekarza, Ten wzru- 
szał ramionami; a gdy mu opowiedziałem po krotce bieg 
wypadków, ostrzegł mnie, abym sobie nie robił zbytniej 
nadziei co do jej wyzdrowienia. Noc całą przebyłem 
przy łóżku, widziałem nieprzytomność i malignę amie- | 
niająca się na przemian, słyszałem imię moje wymawia- 
ne tak, jakby mnie przyzywału na ratunek, bitem gło- 
wą o ścianę w rozpaczy, iż jej nie pomidz nie zdołnm. 
Następnego wieczora leżała nicżywa, a ja siedziałem w 
niemej rozpaczy, trzymając w swym ręku zimną rękę 
zmarłej. 

Ostatnie słowa wymawiał drżącym ze wzruszenia 
głosem, opuścił głowę na stół, n kilka łez stoczyła mu 
się po twarzy wpadajne do próżnej szklanki. Opowiada- 
nie to tak mnie rozrzewniło i rozdrażujło, że tylko w eelu 
opanowania się zawołałem: ginu z cukrem | Pogrążony | 
w zadumie, w milczeniu pochwycił za szklankę orzeźwin- 
jącego napoju. 

— Odtąd, odezwał się znów po chwili, byłem 
człowiekiem złamanym. Nie chcinłem już widzieć wię- 
cej miasta, w którem takiego doświadczyłem losu, sprze- 
dałem przedsiębiorstwo za połowę ceny i przybyłem tu- 
taj. Ale zgryzota była mym towarzyszem podróży: Chcia- 
łem zabić w sobie to uczucie, rzucając się w zamęt 
zabaw i rozpusty. i nie wstrzymałem się pierwej, aż 
wyczerpałem wszelkie zasoby materyalne. Zostałem że- 
brakiem, lecz cóż mi mogło na tem zależeć, skora 


(Przemyska kasa o:sczędńości, 
Posiedzenie Wydziału Przemyskiej kasy oszczędności 
odbyło się dnia 16 go Stycznia 1882. (becnych eztonków 
była 16. Przewodniczący P. Dr. Walery Waygart. Dyre- 
ktorowie i Wydziałowi P. P. Dr. Aleksander Dworski, 
Dr. Wacław Skórski i Hieronim Tarczyński. P. P, Wy 
działowi: Dr. Antoni Haszczyc zastęp przewod. Dr. Wła 


„dysław Czaykowski, Dr. Fabiaa Dauer, Józef Derealowski, 


Lear Gaus, Majer Gons, Franciszek Haralewicz, ka. Jan 
Jabłonowski, Karal Monné Dr. Józef Ocłowski, Zygmoot 
Tygier i Dr. Leon Ziemiański. 
Po przyjęcia protokołu 
przyntąpiono do p. d. 
1. Sprawozdanie rachunków za rok 1880. 
Uchwalono rachunek kasy oezczęd. wraz z oddzia- 
łem zastąwniczym na ruchome zastawy za rok 1880 wy- 
kazający stan czynny w ilości 1023256» 77'/, 
stan bierny f 1008193. 08 
zatem z czystym zysklem z obrotu w sumie 15,063, 69'/, 
zatwierdzić i tak Dyrekcyi jako też i urzędnikom kasy 
oszczędności wydać absolntoryum. 
Gdy jednak w powyższej nadwyżca 
t, j. w anumia h 5 
mieścił się zysk pochodzący z różnicy 
karau papierów funduszu rezerwowego Da 
pokrycie możliwych strat ze zniżenia kur 
su powstać mogących przeznaczonego — 
w kwocie ` 2692, 75 
przeto uchwalono po atrąceniu 
a pawyżazej kwoty straty wy- 
mikłej z różnicy kuren w sumia 31l, 95 
wydzielić z powyższej nadwyżki do tegoż 


z ostatniego posiedzenia 


15,063. 691), 


fubdusza rezerwowego kwotę 2380, 80. 
a z pozostałej reszty w ilości . 12652, 89'/, 
po dojlczenia do takowej zyku z ogólnego 

funduazu rezerwowego . 3188, 


zatem lączną sumę 10,820 89°) 

wynoszącej — przeznaczyć 30°/, do roz- 

dzielenia na cełe dobroczynne t. j. kwotą 
resztę zaś . ` . A 
przenieść da funduszu rezerwowego. 

Wspomianą dopiero co sumę 4,747 zł. na cele do 


RE = 
11,073, 897, 


broczynne przeznączorą — uchwalono rozdzielić w eposób 
następujący : 

w). W myśl uchwały Wydziału duia 1l Października 
1880 powziętej i przez ck. Namieatuictwa do wiadomości 
przyjętej 

50%, dla Rarsy Przemyskiej — a to na fundusz 
nelazny $ 5 1500, — 


zać na bieżąca wydatki 873, —- 


PANAMI 


b). 30%/, dla cchrony Przemyskiej na fundnsz 

żelazny > 5 x x 1000. — 

zaś na restauracye bndynku |< 424, — 
c). dla szkoły przemysłowej w Przemyśln 800, — 
d). dla stowarzyszenia czeladzi rzemieślniczej 

„Gwiazda* celem wspierania ubogich cho- 

rych członków > y > 200, — 
e) dla ubogich uczniów izraelic w szkole 

„Sartera* z A k > 100, — 
f. Ala towarzystwa „Rikor bojlim w Przemyślu 

celem wspomagania biednych chorych . 200, — 
g) dla zakładu wychowawczego biednych dziew- 

cząt fundasyi é p ka. Józefa Ziemiańskiego 130, — 
h). dla szpitala izraelickiego w Przemyśln 20; = 

2. Na waiosek Dyrekcyi uchwalono następnie ; 
m). Prowizorycznego rachmisztrza kasy oszczędności 


p. Kazimierza Błockiego stabllizować jako stałego rachmi- 
strza kasy oszczędności, a zarazem podwyższyć tegoż do- 
tychczasową płacę 800 na 1200 zl. rocznie od 1-go Sty- 
tznia 1882 począwszy, dalej 
b) zatwierdzić zarządzenie Dyrekcyi kasy ©, macą 
którego przyjętym do pomocy przy prowadzeniu książek 
kontrolnych żarnaliata z roczną płacą w ilości 360 zł. od 
14 1882 — jak niemniej 
©) kmratorowi mas p. Neuwirtowi przeznaczyć za rok 
| 1880 remnneracyę w ilości 100 zl. a w końcu 
4) udzielić woźnemu kasy oszczęd Pawłowi Pawliszowi 
zapomogę na ubranie w ilośi 30 zł. w. a 

3. Stopa procentową od wkładek uchwalono żniżyć 
z 5%, na 4, */, od |-go Marca 1882 począwszy — od 
l-go Lipca 1884 zaś obniżyć także procenta od pożyczek, 


a to: od pożyczek nn hypoteki z 69, na 5h T 
5 oa zastawy papierów 6%, „ B'h p 
od eskontn weksli z h a 6h n 


4. Budżet na rok 1881 przez [)yrekcyg uchwalony 
przyjąć do wiadomości, 

5. Wybór Dyrekcyi przeprowadzony został przez 
jaklomacyą i przy takowym wybrani zostali Dyrektorami : 
WPP. Frankowski, Dr, Dworski, Dr. Baumfeld, Dr. 
Skórski, Tarczyński, Dr. Zeznłka i Dr. Czajkowski, 

Dr. Baumfeld zrezygnował z godności dyrektora ka- 
ay oszczędności, lecz rezygnacyi tej nie przyjęto. 

Ze zamknięcia rachunków za rok 1880, które wedlug 
dawnego, a w naszem mieś ie w wielu wypadkach prakty- 
kowanego zwyczaju spóźniło się bez mała o cały rok, wyj- 
mojemy dla uzupełnienia naszego sprawozdania następujące 
daty. 

Obrót kasowy w ciągu roku 1880 wynosił w przy- 
chodzie: 2,388 160 zl. 47, et. w rozchodzie 2,337.651 sł. 
54'/, ct. zatem st u gotówki z d, 31 grudnia 1880 wy- 
nosił 50.508 zł. 93 ct, 

Fundusz rożerwowy kasy wynosi według imiennej 
wartości 63.675 zł, 92 cl. a według kursu 66.158 zł. 92 ct. 

Nader Interesującem jest zestawienie ogólne obrotn 
fanduszów naszej kasy oszczędności w ciągu z górą 13 
letniego istnieuia, gdyż jak wiadomo zalożoną zontala ta 
inatytucya z d. | listopada 1867 r. Otóż w pierwszym roku 
istnienia t. j. 1868 włożyło 248 stron wkładki w kwocie 
53763 zł. z jakich uzyskało Y02 zł. procentu, a zysk 
obrotu pieniądzmi przyciósł 134 zł, podczas gdy na fon- 
dasz rszorwowy odłożono 835 zł, Odtąd wzmagały się 
wszystkia te llczby w sposób nadzwyczaj szybki, zyski 
mnożyły się, a z niemi | majątek, pomimo iż odroku 1873 
na cele dobroczynne ndzlelono rocznie około 300%) zł. W 
r. 1830 już 2085 stron włożyło 523,222 zł. 5 et, z któ- 
rych zwrócono 1674 stronom 369.667 sł. 20 ct wypła- 
cono w odaetkach 45,214 zł. 03 ct. i osiągnięto po złoże- 
nin odpowiedniej kwoty na fundusz rezerwowy, zysk po- 
wyżej wykazany w kwocie 15063 zł 697/, et. Z tych 
dat widzimy zatem, iż nasza kasa oszczędności rozwija się 
bardzo pomyślnie i oddaje naszemu społeczeństwu wielkie 
nałogi. 


ją, że wnet już koniec mój przyjdzie, że śmierć połą- 
czy mnie z tą, która tam mnie oczekuje. 

Teraz zrozumiecie Panowie, dlaczego jestem spi- 
rytualistą i wierzę w przechodzenie dusz, Może kiedyś 
dusze nasze odziane w nowe ciała, poczują nieprzepur- 
ty pociąg ku sobie, a wtedy będziem mieli odwet za to, 
zego nam obecne życie odmówiło. Teray wiecie, dla- 
czego suknie me podarte, dlaczego szukam w ginie 
zapomnienia o świecie. Teraz już nie będziecie naigra- 
wać się ze mnie, gdyż nie wiecie, w jakich stosunkach 
kiedyś szukać możecie kata, gdzieby złożyć skołataną 
głowę! 

Umilkł, a my długo jeszcze siedzieliśmy pod wra- 
żeniem bolesnych wypadków biednego człowieka. Lito- 
waliśmy się z serca nad tym starcem już prawie, który 
skutkiem cierpień moralnych uchwycił się dziwacznej 
myśli o przejściu dusz, a gdy otworzyłem  pugilares i 
mrugnąłem znacząco na mego przyjaciela, ten się nie 
wachał pójść za mym przykładem i dać wsparcie nie- 
szczęśliwemu, które mogło zaspokoić jego pierwsze po- 
trzeby. 

Ze spokojem i pewną godnością przyjął datek i 
trochę chwiejącym krokiem opuścił izbę gościaną. 

—- Czy ten człowiek często łu przychodzi? zapy- 
tałem gospudarza po wyjściu nieznajomego. 

— zy Pan się pytaszo tego starego grzesznika? 
odparł zapytany uśmiechając się, przychodzi on tu czę- 
sto, ile razy tylka nie wyrzueę go od razu przy wej- 


zależała mi nie na życiu eałem. Pocieszam się nadzie- 


ściu już za drzwi. 


— Jakże Pan możesz, przerwałem oburzony, dla 
diwego ezłowieka być tak niemiłosiernym ? 
Nieszczęśliwego? zaśmiał się gospodarz. Toż 
to jest niepoprawny pijak i próżniak, którego żona i 
dzieci są w domu przytułku. On wprawdzie ma zawsza 
z ezego Żyć, ha zapomacą opowiadania rozrzewninjących 
scen, wyłudza dość pieniędzy od ludzi, a picia dostar- 
ją mu każdym razem słuchacze, — a mądry to pta- 
k i pozna zdaleka, kto frycem w tym kraju . .. . 

| Ależ ten człowiek płakał! przerwałem mu o- 
słupiały, 

— Płakał? O, to czyni on zawsze ile razy chce 
być pewnym skutku i wypił już kilka szklanek ginu, 
brzmiała odpowiedź. 

Spojrzeliśmy z mym przyjacielem na siebie — ża- 
den słowa nie wymówił, zapłaciliśmy rachunek i poszli 
mileząc do domu. 

Odiąd już wiem cv to jest spirytysta i jak się a- 
bjawia metampsychosis. 


niosz 


KRONIKA. 


— Ks infułat rit. gr. Szaszkiewicz obchodzi we 
Wtorek d. 24 jubileusz piędziesięcioletni swego kapłań- 
stwa, który kler dyecezyslny i wielka część mieszczaństwa 
zamierza uroczyście obchodzić. Jubilat pomimo sędziwego 
wieku, cieszy się nadzwyczaj dobrem zdrowiem, tak iż mo- 
żnaby widząc go ządeić, iż on jest znacznie młodszym. 

— Uroczystość Jordanu odbyła się we Środę, tym 
razem jednak nie ze zwykłą pompą cechnjącą wschodni 
obrządek, gdyż ks. biskop Stupnicki z powodu niedyspozy- 
cyi nie celebrował aam osobiście, tylko ka. infułat Szaaz- 
kiewicz. 

Podczas uroczystości Święcenia wady na Sanie wpa- 
dło dwóch chlopców do wody, azczęściam, iż oprócz niemi- 
łego w mroźny dzień zmaczania odzieży, nie pouieśli innej 
szkody, 

Po skończonej procesayi, w której wzięli udział re- 
prezentanci władz cywilnych wojskowych i autovomiczayeb, 
ks, biskup Stapnicki podejmował jel, jakoteż kler ruski 
sutym obiadem. 

— Bal miejski, którego termin przez omyłkę po- 
czątkowo podaliśmy 21, zamiast 24 bm. a jaka to pomytka 
była powodem niemilej okoliczności, bo wyznaczenia na ten 
dzień koncertu na dochód stowarzyszenia zajmującego się 
urządzeniem przytułku dla biednych dziewcząt ruskich, 
obiecuje swą świetnością przejsć wszystkie docychczasowe 
zabawy publiczne. Gospodarzami balu, będą członkowie 
komitetu, którego przewodułczącym jest p. Dr. Dworski, 
burmistrz miasta. Panowie ci, których zadaniem będzie 
baczenie, by wszelkim życzeniom gości zadość uczynić, bę- 
dą mieli odznakę o barwach miasta niebiesko -— bialej, | 
prowadzący ząć taniec, kokardy biało czerwone. 

— Otrzymujemy następnjące pismo, które tem 
chętniej umieszczamy, że zawiera ono prawdziwe uwagi, 
które zapewne nasza Zwierzcbność łaskawie uwzględni. 

Szanowna Redakcyu 

Przemyśl duia 16 b. m 1882, Czytając sprawozda- 
uie z czynności tutejszej policyi w numerze 4 „Sanu* za- 
mważylem, że przez tak długi przeciąg czasu, jak od 11 
czerwea do końca zeszłego roku, ani jednej osoby nie a- 
resztowamn, lub ukarano za dręczenie zwierząt i za prze- 
kroczenie przepisów z ustawy a ochronie tychże Widać z 
tego. że policya rutej! albo w tym względzie nie jest 
należycie poinformowaną, albo, co gorsza, że na takie prze- 
kroczenia uwagi nie zwraca A przecież codziennie można 
widzieć, jak wynędzniale, stare, Żydowakie szkapy ciągną 
cały egg twardego drzewa, który powinien być rozłożony 
na dwa lub trzy wozy, co dła biednych zwierząt jest tem 
uciążliwsze, że teren naszego miasta nie jeut równy, a gdy 
przyjdzie jechać pod górę, woż.ica ubróciwszy biczysko, 
grubszym końcem smaga nialitościwie upracowane koniska, 
zamiast olżyć ciężaru, lub sprzęguąć drugą parę Należy 
i to dodać, że przy mościa odprzęgają często jednego ko- 
nla, bo szkoda opłacać 6 cot, mostowego. W ten sposób, 
kładąc da wóz po kilkadziesiąt centnarów, bez względu 
na siłe koni, wożą i inne towary, jak gdyby pod tym 
względem żadnych przepisów nie bylo Najwięcej zaś przy- 
kładów znęcania się i dręczenia spostrzedz można w dnie 
targowe. Przed mostem sklyp hierże prosiaka za tylne nogi 
na plecy, nisczuły na przerażliwe kwiczenie, wlecze go 
przez cały moat uprzyjemnjając przeclodniom drogę. Dzie 
je się to wprawdzie tylko w lecie, bo w zimie zamarznię 
ta rzeka nastręcza sposobność ominięcia myta i uwalnia 
bledne stworzenia od dotkliwej transportacy Jeżeli wspo- 
muiałem o rzece, to należy zwrócić uwagę na pewną oko- 
llczność, która bardzo łatwo kogoś o życie przyprawić 
moża — mam tu na myśli wyrąbywanie lodu, które prak 
tykuje się u nas z wielką uleostrożnością Bo czyż można 
nazwać to ostrożnością, jeżeli lód wyrąbują tuż przy ścieżce, 
którą tyle set osób przechodzi, a po największej części 
małych chłopców, i to w miejscu na sążeń lab więcej gle- 
bokiem, San przecież wielki, płytkich miejsc i mielizn, | 
dzięki wybornej regulacyi, pełno, możnaby więc rąbać w 
miejsca plytkiem, gdzie załamanie się nie grozi utonięciem 

Wracam jednak do bezroznmnych istot, które na 
wszelkie przykrości nie znają skargi Bezrozumnych mó- 
wię, bo w przeciwnym razie czworo lub pięcioro prosiąt 
dneżących się w worku przez kilka godzin drogi na ple- 
tach chłopa, użaliłoby się pierwszemu lepszemu pollcyan- 
towi, a nielitościwy gospodarz poniósłby kurę, Ale że to 
besrozamne stworzenia, więc któż na ich męczarnie zwróci 
nwagę ? 

Nie jeden obojętnie patrzy, jak każdego piątku obdar- 
ty żydziak niesie do rzeźnika po kilka gęsi w każdej ręce 
dla dogodności powiązane cieńkiemi sznurkami za skrzydła 
tak, że ciężar ciala wysuwa ramię skrzydla w położenie 
przeciwne normaluemn ruchowi wstawu. Następnie z powro- 
tem od rzeźnika, który prawie zawsze niedorźnięte oddaje, 
podrzaca ów żydziak po drodze na pól żywym drobiem, bo 
ma ta sprawia przyjemność, że jeszcze po Śmierci skrzy 
dłami tizepie Jakiż to piękny 1 czuły obraz dla powraca- 
jących ze szkoły chlapców, jaki nieoceniony przykład wpa- 
jania w młodzież czucia i litości! podobnych przykladów 
Daliczyłby bardzo wiele, a świadczą one, że między ludźmi 
nie braknie nigdy okrutników i że Towarzystwo ochrony 
zwierząt długo jeszcze pracować musi, zanim złe choć 
w części wyrugujr. — Jeszcze na jedno chciałbym uwagę 
zwrócić, a mianowicie na rozwożenie zabitych cieląt, bara- 


nów it. p. po jatkach, co się u nas odbywa w bardzo 


== 


niewłaściwy Bposób, bo nle tylko, że na brudnych wozach, 
mle jeszcze calkiem bez przykrycia, co sprawia przecho- 
dulom wcale nieprzyjemny widuk i apetytu nie dodaje, 
He prawdy powyższe nwagi w Sobie zawierają, Sza- 
nowna Redakcya raczy sama osądzić, załączam więc tylko 
prośbę, aby je Szanowoa Redakcya jeżeli nie w zupełności 
to chać wczęści poparła, przez co i Zwierzchność miasta 
prędzej niemi się zajmie. Z szacunkiem 
Wł. S. 

— W tutejszej Czytelni czyli kasynia cywiluem 
istniejącem już ol lat kilkunastu, odbyło się walna zgro- 
madzenie człuuków w czwartek dnia 19 b. m. Zgromadze- 
nie to bylo cokolwiek epóźuione z powodu słabości prezesa 
czytelui p F. Lipskiego. Ze sprawozdania wydziała dowie 
dziejiśmy się, że stan czytelni pod względem iinansowym 
jest dwietoy. Czytelnia liczy przeszło 100 członków, a 
Sprawozdanie kasynowe wykazalo na rok 4881 dochodo 
2109 zł. 7U ct, rozchodu 2267 zł. 2 cu, zatem z końcem 
roku pozostała w kasie nadwyżka w kwocie 442 zł. 68 e. 
Prz; trzeba nadmienić, że włuśnia w roku zeszłym 
wydział zakupił zuaczną ilość nowych mebli. Skatki 


iem 
tego kwitnącego stanu gospodarki, zgromadzenie uchwaliło 
jednegłośule wydać ustępującemu wydziałowi ubsolutoryuw 
l wyrazić mu podziękowanie za tak gorliwy i pomyśluy 
sarząd. 

Do nowego wydziału na r. 1352 wybrano z małym 
wyjątkiem jednogłośnie: prezesem p. Feliksa Lipskiego, 
zastępcą prezesa p. Konrada Wysockiego, wydziałowymi: 
pp Dr. AI, Dworskiego, Gadzińskiego, Klinga, Króli- 
kowskiego, Przybylakiego, Dra Rosenbacha i Życha, zaś 
zastępcami wydziałowych: pp. Dra Romana A lamskiego, 
Piekarskiego, Witkowskiego i Zollnera. 

A kolei nastąpiły wnioski członków, tym razem na- 
der liczne i świadczące o wielkiem zainteresowaniu Glę 
gzłanków losami czylelni. Ź pomiędzy tych wniosków wyj 
mujemy jedynie najważniejsze. Na wniosek Dra Skórskie- 
go, podany pisemnie, jak mówca się wyraził, dla zapo- 
beżenia mylnemu zrozamioniu lub błędnej intecpretacyi, po 
dosyć dlugiej i żwawej dyskuesyi, w której brali udział 
Dr. Hofmokl, Dr. AJ. Dworski, Nennel, Dr. Doliński, 


cel towarzystwa nader szlachetny, życzymy mu przeto naj- 
lepszego rozwoju, i tnszymy, Że nasza publiczność nie szczę- 
dząca grosza dla poczciwych celów, licznie pospieszy mu z 
pomocą, Kształcenie biednych żydów na dobrych obywateli 
kraju leży tak w interesie żydów, jak chrześcian, na tem 
polu przeto mech wyznania nie czyni źadnej różnicy. 

— W dalszym ciągu na ofiary wypadków War- 
szawskich bez różuiecy wyznania złożyli u bas pp. Í. G. 
3 sł, kasa młyna parowego Frenkla i Spółki 10 zł, dy- 
rektor tegóż młyna Mester 3 zł, L Dietz 1 zł, Marya 
Tygier 3 zł, co czyni wraz z wykazanemi w poprzednich 
oumerach 85 zł. 

— Tartak parowy w Olszanicy stacyi kolei wę- 

giersko-galicyjskiej, będący dotąd własnością p. Adolfa Kroe- 
bera z Monachium nabył na własność p. Mojżesz Schiffer 
właściciel kilka realności w naszem mieście, za cenę 68.000 
zi. P, Kroeber, tak jak wielu innych jego ziomków, co to 
sadzą, iż w uaszym krajn z łatwością zrobią olbrzymia 
majątki, ponosił od kilku lat znaczne atraty, da których 
yrzewaźnie przyczyniła się stagnacya w handlu drzewem 
i obniżeuie cen tegóź przen zbyt nagle wycinąnie i sprze- 
daże lasów we wsehadniej Galicyi 
— Zabawę kostinmową nrządza i wtym karna- 
wale nasze towarzystwo dramatyczne dnia 4 lutego. Po- 
nieważ sala towarzystwa jesz zbyt małą, gdyż wielką jej 
część zajmnja scena, a udziała licznego spodziewać się 
można, więc zabawa odbędzie się w sali ratuszowej, 
— Ostatnie przedstawienie towarzystwa dra- 
matycznego dane w zeszłą niedzielę, zgromadziło bardzo 
liczną publiczność, Dawano komedy4 ulubionego autara p. 
M. Balnkiego: Po śmierci cioci, znaną już naszej Publicz- 
ności z przedstawienia przed trzema laty. Występowały w 
wiej te same panie amatorki i ten sam amator w roli 
Poczciwakiego, zbierając tym razem, tak jak wówczan, do- 
Wrze zasłużona oklaski. Gra ich bowiem była pod każdym 
»zględem skończoną i doskonale odcieniowaną, jak rzadko 
się widzi u amatorów. Role psendopoety Juliusza, Karola 
i lukaja oddane tym razem innym amatorom, wypadły 
takze bardzo dobrze, a całość przedstawienia zadowoliła 
widzów w zupełności 


uchwalono: upoważmić nawy wydział, aby, o ile to uzna 
za zgodne z stanem kasy i interesami czytelni, z pomi 
nięciem rygorn $ 11 statutów przyjął wystąpienie trzech | 
członków, którzy w nieodpowiednim czasie wystąpienie | 
swe zgłosili, i uwolnił ich od dalszego płacenia wkładek. | 
— Na woiosek Dra Dolińskiego po dłuższej dyskażsy! 
uchwalono cały szereg wniosków, mianowicie polecić nowe | 
mu wydziałowi, aby zaprowadził kołejny dyżur członków | 
wydziału i księge Życzeń i zażaleń oddał dyżurnemu pod | 
klnex, aby jak najspieszniej urządził w czytelni wieczorki 
tańcujące i to przynajmniej 3 w ciągu bieżącego karna- 
walu, aby się postarał o zaprowadzenie porządnej restau 
racyi, wreszcje aby się w miarę fandaszów starał założyć 
bibllotekę dla członków czytelni, i jako zawiązek takowej 
począwszy od bieżącego roku przechowywał Wszystkie 
czasypiama mające trwałą wartość (iteraczą lub belletry- 
styczną, jako to: Przegląd Polaki, Przegląd iwowski, Prze- | 
wodnik naukowy i literacki, Kłosy, Tygodnik illustrowany 
i lipską illustrirte Zeitung. — W końcu licytowana dzien 
niki, kióre w tym rokuosiągnęgły cenę bardzo dobrą, bo 
przeważnie połowe ceny prenumeracyjnej, a nawet wyższą. 
Jak się dowiadojemy, wydział czyteloi ma zamiar 
pierwszy wieczorek ztańcami urządzićjoż 26. lub 29. bm 
Oczekujemy tej zabawy z niecierpliwością, ba pomimo tro- 
chę azezuplego lokalt, zabawy czytelni są nader ocliocza 
i swobodne, i w tej mierze zbliżają się bardzo do zabaw 
domowych, a przytem odzaaczają się po nad wszystkie 
inwe skromoemi strojami 3 tamiością, co w dzielejszych cza- 
mach jest względem bardzo Ważnym. 

— Wychodzącego w Wiedniu nakładem Zy- | 


gmunta Bensinge"a, a pod redakcyą Andrzeja| 
Odruwąża „Śwlata illnstrowanego* wyszedł| 
właśnie zeszyt siódmy : zawlera: 1) Wina iod- 
wet, powieść z życia apołecznego (ciąg dalszy); 2) Śninde 
dziewczę, obraz z niw morawskich (ciąg dalszy); | 
$) Królowa cyrku, nowela; 4) Pożar Riugłeatru| 
w Wiedniu, z dwiema wielkimi rycinami; 5) Fraezki 
humorystyczne, z dwiema rycinami; 6) Nowej 
książki; 7) Rozmaitości. | 
— Towarzystwo dwueentowe. Pod tą nazwą 
zawiązało się w Przemyślu w sierpniu 18681 towarzystwo, 
które sobie pałożyło za zadanie szlachetny cel wepierania 
biaduych uczniów i uczennic wyznania mojżeszowego, i to 
głównie zapomogę na opłacenie wpisowego, czesnego, książ 
ki i tp. Założyciele towarzystwa wychodzą z tego zapa 
|trywania, że w naszem mieście istnieje kilka zakładów do- 
broczynnych mających wa ce!a wspieraniu uczącej sie nba 
gie) młodzieży chrzaściańskiej, a żadne towarzystwo dotąd 
nie zaopiekowało się ubogą mludzieżą żydowszą Przyznać 
trzeba, że pd tym względem mają oni zupelny, słaszoość. 
Biatuta towarzystwa zostały już przez ck. namiestnictwo 
zatwierdzone, I z początkiem bież roku rozpoczęło tako- 
we awoją działalność W statatach umiano bardzo dubrze 


j 
i 


Po skończonem przedetawienin zabawiono się tań- 
mi któro zrzeciągły się do godziny wpół do 5-ej rano. 

— Pożar. Od kilkn jaż tygodni niejako stałą ru- 
brykę naszej kroniki stanowią wiadomości o pożarach, bądź 
w samem mieście, bądź w najbliższych okolicach Przemyśla. 
Dziś znowu notujemy nowy ogień, który wybuchł w d. 19 
hm  wieczoram wa wai Ostrowia pod naszem miastem, 
Spłonęło cztery zagród wlościańskich, których mieszkańcy 
zostali bez praytalku W jednej z chat mieszkała rodzina 
złożona z 5 osób, które wszystkie leżały ciężko chore na 
tyfus, Wyratowano biednych od strasznej śmierci w płomie- 
niach, tak jak byli w koszoląch, Nikt z sąsiadów nie 
chciał przyjąć chorych na żaraźliwą chorobę, złożono więc 
icù w pola pod drzewem, póki mie zarządzi się środków 
ratunku. 
Na wiadomość o tej nędzy, członkowie tatejszej czy- 
telni, zrobili między sobą składkę, która w pierwszej chwili 
przyniosta z girą 20 zł. Kwotę tę wręczono sekretarzowi 
rad pow. p. Kooradowi Wysockiemu z prośbą o doręcze- 
nie nieszczęśliwym, lub użycie ich w celu ujżenia ich nędzy. 
Nie wątpimy. iż znajdą się jeszcze inne litośne ser- 
ca w naszem mieście, eo ofiarują jaki grosz dla nieszczę= 
śliwych włościan 
Nowe arcydzieło Matejki: „Rzecz pospo- 


flita Babińska* będziemy mieli sposobność oglądać 


w Przemyślu. P Krywult, właściciel salonu sztuk pię- 
kuye w Warszawie, zamierza około 25 b. m. wystawić 
ten obraz na 3 dni w jednej z tutejszych sal. Z przy- 
jemnością danosimy o tej niespodziauce, by publiczność 


| licznie z niej skorzystała. 


NADESŁANE. 

Dnia 11 Stycznia b. r. kupiłem tar- 
tak parowy pana Adolfa Krobera w 0l- 
szanicy, o czem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, P, T. Obywateli i 
Wysoką Szlachtę z tem, że interes ten bę- 
dzie nadal prowadzony w tym samym 
kierunku jak dotąd, przyczem cieszę się 
nadzieją źe uczciwą praca, rzetelnem i pun- 
ktualnen wykonaniem robot mi powierzo- 
nych, po przystępnej cenie, zasłużę sobie 
na zupełne zautanie moich P, T. Intere- 
santów. 


|pogodzić cel towarzystw: z naszemi stosunkami. Ludność 
zydowaka, na którą założyciele głównie slę musieli oglą- 
dać. jest bardzo liczną, lecz w przeważnej części biedną, 
1 nie zdołałaby opłacić wysokich wkładek. Dla tego też na 
członków towarzystwa nalożono jedynie obowiązek oplaty 
wpisowego wynoszącego przynajmutej 25 ct., i to o ile wy- 
| dział ezłunka od tego nie uwolal, i opłacenia wkładki po 
2 centy tygodniowo. Przytem towarzystwo przyjmuje la- 


akawe datki dobroczynne. Obowiązki członków nader małe, 


Z poważaniem 
„Moses Schiffer. 


| 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się spis dzieł Wydawnictwa księgar- 


ni K. Łukasiewicza we Lwowie, 


zat 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA ROK 1882. 


p) Urosz o pó 
Zakłady Fotograficznej "zes ma 
STATE ary | B. SENNERA F 


wezelkich zawodów 
wychodzić hędzie w r. 1882. jak dotąd we Lwo- 
sie dnia 10. i 25. każdego miesiaca pod redah eya 

ich orderów, I 5 5 || dr. Ignacego Czemeryńskiegn, adwokata kraja- 
WE kant. w Przemyślu (w rynku obok Magistratn) | wego, obejmując: j 

wynalazey i wyłącznego fabrykanta poleca swe wyraby fotngrañiczne wszelkich rozmiarow oraz fotagrafie w formacio Baudoi- | Arlykuly wstępne, odnoszące aig do kwe: 

ekstraktu słedowego Jana Hoffa, liweranta - rowym w Remb'andtowskiem oświetleniu po : s 

nadwornego prawie wszystkich książąt J| S Za alar nne wypracowanie dają rękojmię nzyakane dyplomy i medale na wystawie | 

Fwopy, w Wiedniu Í| światowej w Wiednin 1873; na międzynarodowej wystawie artystycznej w Kondynie 
Fabryka : Giab ohol, Bräuneretrasse N. 2. Í| 1374; na wystawie fotograficznej w Wiedniu 18:5 t na wystawie krajowej we Lwawie 
Comptoir i skład : Graben, Bräunerstras- 1677 r. 


Do ck. liseranta nadwornego p. 


JANA HOFFA 


król radcy komisyjnego, posiadacza c. k 


styj dotyczących ngółu urzędników; — sriykuły 
i korespondencje ndnoszqce się do spraw poszeze- 
gólnych zawodów urzędniczych pod rubıykami 
administracja, sądownictwa, koleje Żelszne, poczty 
i telegraty, dyelarjusze; — ruch stowarzyszeń 0- 


sa N. 8. Qdszczególniany przyjęciem przez Najj. Pana Album z fotografii różnych rzęńlniczych; — ruch ustawodawez, ; wypadki i 
———+->>>>_, |] miejscowości m. Prziuyśla, orez wnętrra Katedry i starożytności, które to Athum orzeczenia SA sie do praktyki sadowej Í 
z 3 łęk! i ło Bibliotece familijnuj. ndministrac: a stosunków prawavch urzę- 
Podziękowania. Í Nsmytszem Postanowieniem udzielonem zostało Bibliotece familijaxj EDR EA, 
Przeciw di lego Ces. Mości potoczne; — wiadomości urzędowa; — wraszcia 
kaszlawi, chrypce, cierpieniem pier- ||| = zzPo Da TOO ETA | (Eh Ryc naukowy, humorystyczny, 
si, płuc | żałądka. DEE ryan re: mój = — = Jako organ lowarzysiwa pod firmą „W za- 
, d mA i A „|iemna pomoc“ nowa zawiązanego dla klag a- 
Parad per Kie-Terenne. P s À Nadesaty Ojj mysłowo pracujących, -— podawać będzia to pi- 
Sportrzega m ża otrzymane ełędowe pi s. NAFTE smo, pod rubryką „stowarzyszeń” wszelkie wiado. 
wee za am w jej ję 00 HANDLU 3 : Spraw Calakan fo CEO Towaryakea | 
a nia m j ` 2 5 A y 
KE EN ema zadowalających. X S S > : salonawąa, białą, niezapalną Cena prenumeracyjna wynosi jak dotąd: 
Ri 5 adwro- - > namei 
PE REEN Patakiygo ałrdowego Hi . y ro p a SMAROWIDŁO BELGUSKIE rocznie mira półzocznje 1 ate. 50 ot., ćwietóra- 
piwa zdrowiu (Molz extract-Gesundbeitabier) ; d ZEMYŚLU wi Zapraszamy do licznej prenumeraty pod adresem, 
i 10 funtów Hoffa słodowej czokolady $ w PRZEMYŚLU 


„ Chocolad: à adrestem: Ę P z poleca handel Redakcja 
„al Ghani Rultner, dyrektor | |, świeże Karafioły, 


viem, Pan, Ap Karofoty, de nomtrunicy „Urzpdnika” ) „Prawnika: 
Sm || taat oa E MRZICHÓWSKIEG 


marynowane. „ | EE CAE src 


= perm 


lego wysokość ka. następca tronu A — 
Hohenzollern 
upranze o przystanie Hoffa słodowago 


reS : . 
Karpiński 

pisa zdrowia i prodomes asako i 1 O . Dostawea drzewa opałowego 

e AATE nakomitą ateeznosć Leon W oiss 1 Spółka uprasza Szan Interesantów podawać zamó- 


ńskiago ekstraklu ałodowego. prze Sa erat polna zal 
OKO księkna Lowenstein- Wert- i > z 


leca w handla p. M. KRUGA iku. 
Mia Trenenteeg Milena otne | | HANDEL PAPIERU | LITOGRAFIA Paota p. Me KRUGA w yela 


O e o 
Bonbons) Jana Hoffa sẹ opakowane W mie- polecaja : 
bieski papier. p Ja: 


Zamówień niżej 2 zł. nie wysyła SIĘ- 


A R ła oc ZAPROSZENIA BALOWE, |. 0 


ROR OBOMA) Porządki tańców, L. 49 
m apte i 


ORDERY i PRZYBORY KOTYLIONOWE. 


Obwieszczenie, 


—— 20 Podaje się do publicznej wia- 

= o domości, że stosownie do $. 30, ust. 

C 
'ognac 


mea j| o Reprezentacyi powiatowej, rachun 


| NURTOWXNY SKLAD ki z przychodów i rozchodów kasy 
j wdzi i | i H | powiatowej za rok 1881, oraz ułożony 
AWR lek kanaka Win węgierskich białych | czerwonych preliminarz powiatowy na rok 1882, 

| wprost z Cognac w butelkach, , 


od 15 do zo Stycznia r. b w kan- 
celaryi Wy-działu powiatowego da 
przejrzenia przez opodatkowanych 
będą wyłożone. 


w aptece 
WŁ/ADYSŁAGA MILKA 


= hwmyda 


M. KOZŁOWSKIEGO 


„ w Przemyślu. 
Zakwpojąc osobiście w pierwszych magnackich winoicach na Węgrzech poleca takowa jako 
wina najzdrawsze, uaturalne i wyhorne w smaku w beczkach oryginalnych od 
13b da 140 litrów czystego bez lngru po zł. 45. 60. 60. 70 80. 1 100. 
Wina stołowe białe w butelkach: butelka po centów 40, 60, 60, £0, i ył. 1. Wina 
stare wytrnune Inh przy słodyczy butelka ad 1,50, 2, 8, do 4 zł, Muszkntelka 


Z Wydziału Rady powiatowej 


szo Bik wa KA 


Przemyśl dnia 13. Stycznia 1882. 
ciężka stara zł. 2.50 Rsseneya stara węgieroka butel zł. 8 i 4. 


i4i6:00=00=00-=00=00=000 $ Oprócz tego pakowane w paczkach: ? EA 
= le ||R 12 bat wina biał, br. Bukowskiego atr. 7 — | Sekretarz i 
i MAGAZYN > || 13 n w m m Rarkoczy „8.60 | 19b wios czerw. Ouer Adelberg sł. 7. K. Wysccki. 
2 ndraasogo = 2 i . Wysccki. 
fTowaròw blawatnychiej|lż » 2 u u meyo 1192 |i ” 2 md raoi S 
i 5 aa 192 W WC 0 A TA A aaa a — E E ME M 
? y ej | a 
JP. KREBSA Z r = E 
le || —— 
z w Przemyślu e || 3 q Dentysta p — ESTATE 
$ otrzymał już na sezon  josien-|e |; Maszyny do szycia | dl. CHILE NY 
1 jny i zimowy materjo: welniane. | || 5 SINGER'A specyalista w leczeniu chorób Sara doga środa dazówym. 
* jedwabne, Plaszcze, Paletoty, = || oryginalne ameryknńskie dostać można pol f i 
"|Kaftaniki, Wierzchy da futer, < a tema zębów i słuchu. Kto tepo znakomitega leku raz tylkn, ap prze- 
E E Eh tai pa" . Neidlinger w Przemyślu í RA ciw dnie, reumatyzmowi, rwaniu w stawach, 
* wielki wybór Płócien, Szyrtin-= | 6 g y | [Sporządza sztuczna zęhy i szczęki jakoteż || t, umatjcznemn hólowi zębów iul użył, poleca 
| gów, Firanek, Portiery, Dywa- w NOWQDTWORZ M Ski go niczawaduie dalej. Joat to uwagi godnem 
U . = w damu chntza 


terznia za pimcegą znieczulenia lokalnego 
zupełnie bez brl 
|. e S Przemyśl, ulica Franci: 


pod względem wartosci leozniczej Pain-Expel- 
lru, i tej jedynie okoliczności przypisać na- 
leży, iż środek ten bez wszelkiej rekla- 
my w całej Augtryi tak olbrzymie znalezł 
oapowazpchnienie. 

Dostać można po cenie 40 ct. i 70 ct. za 
flaszkę w Przemyślu w apiece p Władysława 
Nablika i wa wszystkich aptekach Angtto. 
Węgier, lul też w centralnym składzie: Dra 
Richtera apteka pod „Złotym Lwem“ w Eradee, 
Nikolansplatz 1. 


ny, Chodnik Sukna różnego" 
gatunku na męzkie ubrania i 
poleca takowe po najnmiarko 
wańszych cenach. 

Próbki na żądanie, franco. 


na ulicy. Franciszkańskiej. I 


k | plombuje nadpsute-. Operacye zęhów usku- 
| 


iska 


HANDEL KORZENNY 
pod „Białą Gęsią“ 
Poleca swoje towary Szanownej P. T. Publiczności. Że w tymże handln są 
wszystkie towary tańsze i w lepszym gatunku niż gdzieindziej można się prze- 


+AZIE="—IFL 


.=00=000=00-00=00=00—00=00 I 


p g konać z padanych tu cen kilku gatunków towarów (bo wszystkich mając ich 
A przeszła 200 gatunków wyliczać nie można) i ich dobroci, a pewnie nikt nio 
g Naft ę pożałuja kilkudziesięciu kroków fatygi ad głównej ulicy do tego handlu, prze- 
Salonową biała niezapalną | szło 38 Jat istniejącego w Przemyślu | ORSR STEA 
H e X ra pe Kawa najlepaza Ceylon 1 kl. 180 Herbata dobra aromat. i Melunge 000 D bó 
© Smarowidło Belgijskie » „  RioLavwə „ 160 | a la Moseau od 1.80 do . . 7zł. 5 ęDów, 
$ poleca handel T zmyciajna dopln no DAQ | a adi Plora Bog S7 S0 e. ||o milę pod Samkoram, przy drodze szu- 
3 M. KOZŁÓWSKIEGO Cykaty (Cedri) . . . . . 1.30 „  Stellalnb Luna 420 „ 33 ct. trowanej — do sprzedania. 
£ . ki z Targowica via — a — vis poczty w domu własnym Z wysokim szacunkiem _ Bliższa wiadomość pod adresem: 
é w Przemyślu. pod BIAŁĄ GĘSIĄ. LEISOR GANS. Juliusz Haisig w Samborze. 
& 
Earner =r ree 


Wydawca * ndpowiedziałny redaktor: Stanisław Kossecki. Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu. 


